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Z deklaracii p. Mussoliniego 
HONORARIA LEKARSKIE 
Berii.n. - Komisarz do spra~v 

ujednostajnienia ceo przypomi­
na, że honoraria lekarskie w Rze­
szy ·podlega.r.} taki emu samem.u 
ujcclnostajn icniu, jak i w5zystk1e 
in,ne zarobki. Wobec tego, leka­
rze powinni ,pobierać honornria 
11ie. pr1-ckraczającc wysokości wy 
nagrodzenia pobieranego za tego 
same-go rodzaju zabiegi w dniu 
17 paiclz;cro ika 1936 r. (k. z.) 

Deklflracja p. Premiera Lavala Artykuł 
&. Sauekel'a 

Rzym . - Prz<.'t)rnw iaj ąc w 
Pałacu W ~neckirn nu zgroma­
dzeniu ki!,rown ików partii fa­
szystowskiej, p. i\lusso lini uwy­
datnił na wslrpi~ dzi c lnoSć i 
wytrwałość ludu włoskiego, któ 
ry znosi tak m rż1i i c bombar<lo­
waiiia : 

wca dorzuca: 
Vichy. - P. Lava! przyjmował 

przed paru dniamr dyrektorów 
dzienriików j dzieonikarzy regio­
nalnych, z którymi podzielił się 
następuj:1cymi deklaracjami; 
_ ,,Wciąż jeszcze zastanawiam się 
nad stanem umysłów pewnego 
od łamu Francuzów, kt6r.Ly wie-

.,,Oczywiście s~ i tiię1.ncłowo­
leiii, al~. przec i eż kto móglhy 
twirrdz iC, iż w finrodzi,!:. li c1.4, 
cym 46 milionów osób, nic mo­
że być 1.000 lub 100.000 mal­
konlenlów. 

,,0slalnio były przykludy zu­
wi!'::sz!!nia pracy. Dztuło ~it Io 
w· nu csi~C'u ubiegłym. Za\vic­
szen b te były s por~ cłycznc i 
wy,volnn-ę przez zagadnienia 
gospodnrczc.. \Vszelki!,! próby 
znmic,iirnia ich w man1fcs lnl'jc 

pol ilyczi, s.pnliły nn pnn~wcc Ge „ s·t k. . . . 
w śmirs ziiy sposób. 11asy robol- nera? 1 ors I g1me 
iii czc 11alii są przekonana:-, Ż!! • 

fnszy1.111 jest najlepszym r. stro- dk 1 Di 
jem polilyCz nym i Społecznym. w wvpa . u ot ezrm 
j.n ki może istni)'." w świecie . I , 

„Nal~ży znw1rs1c rodzn jc 
prz~d-s i~biot·s tw, nicodpowindn­
jące wymnganiom chwili, r. rnz 
us ulląC przcdsirbiorców. jnk i 
urz~dników ministgri:ll1lych. 
nie stojących na wysokości za­
daiiia. 

Po stnllowc1.ym pot~P l!:Olll 
bombardowa1i bry tyjskich, mó-

PR2YDZIAŁ TYTONIU 
NA LATO • 

Vichy_ - W ciągu lipca i 
sicrpili a palnc1.c mają prawo 
do trzech przydziałów c'ckado­
wycl1. Osoby, wyjrżdża.ią ce ńa 
urlop, mogą otrzymnć od 
swych zwykłych dm; lawró w z 
ich stałego mi ejsca pobytu -
odpowi~~dnit przydzia ł y zg<'.,ry. 
VV razie polrzrby mogQ oni 
t akże zabiegać o przy d z i a ł ty­
toniu na nowym miejscu poby­
tu - po wypcliii ci'iiu odnoś­
nych formalności . 

P. Mussoli11i ostrzega s,,·yc h Londyn. _ Generał Sikorski 
roda kc'nv przed ul~:rni <;> m pro- żnnła7.I śmierć w chwili, gdy na 
png:iildzic ni cprzyjnciclski cj i pokłHdziC samolotu typu "Libe­
poclkrcśn, • iż •• kl rs kn oznacz:i.la- rator" w)-rus1 .... ,ł z Gibraltaru do 
by dl a Ital ii : h a 1'1b ę, ioi ewol s, Londynu. Agencja Reuter do<la­
rozbrc\;eni11:, zniszrzl!ni<: cnłt•go j<\ il'. premier polskiego r7--1du u­
przcm„ siu . utrat ~ dzieł sztuki i cho<lf.czcg-o otrzyma ł ostatnio s7.e 
S J?row n<lzę ,-1i c rolnic1wn do mi- rc_q osłrzc'żc ii, w czym dwa listy 
nimum. o<l czło o lu)w swcg-o gabinetu, w 

.. Dziś nicprzyj=iciel znnjdnje których proszono g-o o nic podcj­
si~ u wró l Ojczyzny - kończy mowanic tej podd,ży ze wzgl ędu 
premier wł-oski. 46 mi lionów I na ryzyko, jakie s!ę 7. ni~ łączyło. 
\\'lochów stało si i; -16 miliona- \Vr:,z z gen. Sikorskim z~irię­
mi wojownikc)w, wicrzący(" h w la jc~o c6rka, pani Lcśn icwslrn o­
zwyc ięs lwo. ho p r.łiiych wiary r;1z kilku onjhl iższych wsp6łpra­
w wirlkość ni rzn iszczn lUn 0j 4 cowni ldnv z armii. 
czyzny". - .. Pomic;-dzy zabitymi - wed ług 

L YON. - Przydzinl po 100 gr. ma 4 

si n. ?~'l. dwn 1.11ri.c1,.ki po 50 gr. <Nr. 1 l 2). 
Za znaczek m ięsny numer 4 - 30 ~r. 
wyrobów m nsnri;kirh . Il Z..'\ znaczki 5 J 
6 - 90 ur . mi~sn. Rozpocz~to przydzinl 
knwy. Nn J.1r1,.yny sn wn:i.ne 7.naczki: 
51 - 54 - 50 - 50 - 60 - 01 - 62 
- 63 - 64 ornr. na. owoce 1naczki: 17 
i 18. 

krrJŻ:_tcych po,{!'losck wym ie n io-
110 takie 1rnstępufocc osoby: Kli­
mecki , gen. hrygady, szd sztabu 
~ l(>\VllCg'O ; Kubkowskj Arlam~ 
porucznik. sekretarz. osobisty ; 
Gralewski. płk.; l< awalec i inni. 

P. Raczkiewicz wyznaczył na 
zastępcę p. Stanisława Mikołaj­
czyka, dotychc7.asowego wiće-

----------------------------•prem icra - na st:11iowisko prc-

Jakim językiem są pisane 
powieści w Stanach Zjednoczonych 

mier:1 oraz ge nerała l\hirhma K 11-

kicla, dotychczasowego ministra 
woj ny - na stanowisko 7.astę-p­
cy naczclne,go wrnh.a. 
WRAżENIE W BAGDADZIE 
Bagdad. - Wiadomość o tra-

,, Wit/ki Wfbs_tcr" Io j e.s t pi.sana w ol,cym języlm. isicz1i cj śmierci generała Sikor-
!<flko~Lly słowmk języka an- Kaida r edakcja takiego po- sk'.cgo, mzeszla s i ę lotem hlyska­
g,e/sk1t:go, opracowanyłpr=~ plllarnrgo c:a.rnpi1ma ma w wicy wśrclcl wojsk polskich, sta­
Noah We/1,ster, amcrylw1 .ifćlf(J/J ' ,swym ;,kładzie ki/łm wylraw- cjonowanych na Bliskim Wscho-
lek.~kourgf (1758 -18 .1), w . nych „ r rwri l,•r'óu •• 11111 m . riJ- dzie i wywołała głębokie wraże-
aw, iwszym w jdaniu., rujta«.....-~·,ęzqcJ1rl po.noum 1\,, ni<'. Odbyły się zrhr:rnia oficcn)w 
·f,! - tił~-.--li(,,,~ · t'#e,-ą,•·:1,· , ..._ rl ' J~~~Łórych tluma, 

_; c=r z~ wfr.4.r f' J 'ęćrl:i,;- nniiu.ch "VI . ,·n'1 = gwarą „n- C'ir:l'lic wyp,Hłku , j:1ko zwykłej ka-
sup- tys-, ęc yrn:o w . 4 m(lf!1Jl.m1ską i wir~:ącyrh, ja- l;1strofy s;irnolot.owcj, nic zn:1 la1.-

Wyks_: t q conl!. ('.mrr kan iii. k(fJ to wyrn=u są j_fo przt•rię l- ło ,,-~r.r w~rf)d ohccnych. 
W 1:'?_Wl/'. 1 W p1 .sm,e - ł mt:rlJ- n,,[!o A mrrykanifir nie:ro: u- •1 y e ,• o rys 
k a_n_1n_ _ prz_er1 ę la11 - . ljgwa mialr. Gd/i cm/or :l{"o11rcy/ po- ~ 
mnlfJWięcc1 rzl Pr{I _tµ::uąre W!}- wir.~r\ pr::.Pz/larzoii.ą dla mas, Gen . \Vładyslaw Sikorski uro-
r a:ou~. Wvr howamrc szl,~l!J 11asomprzód r:uln ją taki ,,rP-
wydzLnfotlJP), tak :,wan(!j .. Ill yh wrifrr' ' i usuwa l llb =mirnin dził s i ę w 1881 , koło Snndomi~-
Sc/_wol" (wym_ . .. !_,aj s kul'') , pr_a w s:y-~/ k fr z wroty i w.rJra :_,

1 
=by/ rza . llkmic1.ywszy z closkonnlym 

J f wynikirm szkole śrrd u i~ 1 wst:-,pj.ł 
cuJący w Jn om.- :;mvocl :_w mykwinlnr, :::, hyl lil r·rncki,r , do POiitechniki _lwowskiej, ~dzie 
pra~lyc.=,ą~m ... !"'P- w k1!p1r- ::by r =ad lrn u iywanę pr:r: ma- po uko1iczcni11 studi l>w otrzymał 
clWLf':.. na :"rcdr11m . stanou~1s,lr,r. s y ludu amrryknl1skit~gn . .!l'go dyplom inżyn iera Dd>g i Mo-
p o pr=-es.ta1c n c! tys1ąrn 111 ęcsrl robot ę kontroluj e = k o l r• i drug i ~t()w. 
do dwo r ~ lys1rry wy,:a:'!w. ,, rr,wrilęr", n c=rslo iimv,ęl i ,v nrndzie pułkownika l.c,qio-

Ro~otmk r,m f 1pk:111 .'ikl obu- lr:rci , ,:r,nim po wir.~ć o.i; ta/ ,•cz- nów, dowodził w 1914 r. grupą 
:am?ę zwykl e os m111srl wyra- nię j rs/ pr_ : y(J o l o_wnTir, do. dr1t- ohronfl~ Lwowa. \V r. 1919, ~dy 

•. . . . k11 . O czyrm s la , l r n t r io:; / m c=um wvhuchil wojna polsko _ sowicc-
l nug~a~1 l pol1<ikl , włosk1 ,. 111 - ,iir! prz ypomiiia w dzird::iidt: 1 • ' 

go s l o ww1!.-;; k _1 podc::as p,rrw - i r =uko m r j pil;,.rwow:orH . __ ,..... _____ _ 

s:;ego d:u;.s_1ąl!'.a l a~ pohylu w Z e s lo11 u w isl,·a lil r•rarkfrgn 

Sl~'!ac h Z.1rd11oc;-011yr h. ra//; o - wydawc a. kt ó ry każe w ten 

Wl~Le. d obr z e cta1r sob,~ rady s p osó b pr::1• rr1hiać tekst powi,ę-
d :l~kl prz~swo!et~tll ,fil! '" !; lr~ y- .fri. jt•s / z bro dniar;rm , ; t o 
stu wyra=ou ~ a11gw/s/~1r h. 7. ,ch .=brodnim·=~•.m, klńru d o pni;=r=a 

pomor·ą ~o /JL w.~zy .1;1/;1~ zok,rpy. się z brodni rr l rm osiqgii.ięria 
p o roz:;-n1te wa .'i t (} z b~urem f r~- ::. u .'i kll pir n ięilirgo. L r,c:. ci wy-

brycznym, z_ nrzędanu, z. w .!p ol ilomc y przylr,c :ają hn swoją o h 

obywalętan:i ame.,rykmrnk, r g _o ranę okolir::n olci lago cl :ąi; 1>: 
p och odzenia, a n ,mv~ t ~oz1~ m1,ę - My, Am,rryknhie , jrslr.~-

g azely a['1 e ~·ykmrs k1c l [1/my my idl'rt l is / ami mimo ws:ę.,lkir l, 
amerykansktc . i1111w·h po z ortjw_ Gdy r h r.f'm!J 

Wydawcy tyr7odników am c ­

rykmiskirh popularnych. dnrlm 
jąrych powir.fri ( d :df'1111il.-i =wu 

kl e i c h nir pr.z.yiin.i;rq) lir· ::ą si{' 

więc bardzo .,kmpu/afnip z f ak 
l,r: m, iż za.i;ó b myro :dw . n:ywa­

itych pr::cz przccię/ilf'.(JO l 1 mt'l'!J 

k ai,iria - ,.r:lowiP k rt z , .- licu··' 

j a k m ówi się z a Orrnnrm -

dr,ć ludowi p o wir,4<: d o c:yla­

nia , ;:r,c/ojr mu sabir pylanif,. 

jak prz. yriqgnąć cło r z yla11ia jnl.­

iinjlir : nfrj.-;;:;r masy, mln~Tii r t,·. 

kl drc dtor,d :: i<'.frirt lal lr'mu ,;;,. 

11ir 'Czyla ly . ·,v ra::ie, gdy.~my 

dawa li im p owfr.fri. pi.i;a,w jr­
: y l.-irm dlo nich itir ::rn : umio 4 

ly m. pr.::r.ę/oly r ::yfm: p o pirrm 
s::um n,,,,u,r:r. Nir• moją c ::.a ­

j es t ogranic zony do l icz hu 

dwóch ly.-;;ięcu myrn:d m . P ow,> ­

ści, które, chrą ::doby,= jo l~· n a j ­

więks=ą lic=bę r:ylr l11ików. 11111 

s z q byr p iu,11.r 1IJ f!T'Oiiicarh 

1nrlifj więrrj omyrh dw6rh ly ­

sięcy wyra:ów .. . 

s11 do :a.,;; /oiiowiania sir naci ,u. ,irciuuesi 
::nar::rnirm pn.-;;:::::r:Pr,<,liiyc h my­

ra :ó 11,. Nal nmiasl p owir.fri. pi­
srm r j{':yki rm dla iiirJ, d oslfp~ 
nym , s q p orhla11 im1 1•. ,)'pl'/n ia­

my ::r,lt~n, nas::,· p os l a1/111rl u m . .. 

Od a ulnra - r ::r_r: j mm fl -

il.i e moi ria wymar,nr. hu p o<l ­

czos pisanin pomięta/ n lum, jn­

kic h wyrn:ó w musi u nikr,ć , .!ę -
mu w o lno p iuu~ lnkim }c:u-
k iem, do joki l'go pr :r,wulcl 

dzięki s wym .i;!,u/ inm . I .re= " '!!­
d a w ca ly[Jorl i1i/,·6 w . l ir·:q ,·;Jrh 

p o trzy i czlfry m i liony .,J)rzeda 
wanych ro tyd=id1 r_r1zrmpla­

r zy i dzięki l rmu maiąr 11ch co 
lyd::i e ,r nqln.'i:,(! ll ::n <'wif'_rc( mi­

lio ha rlolnr6 111. m u si s l r,/r pa­

miętać , iż ;;hyl po li t rrark„ In 
je.ę l piękiiym . w ylwor,iym j r:-u ­

kirm nnpi.i;ana pnwirh' (1(/rJJ­
c h'fii(, nd .i.ie/Jir;. milinity r::yl r l ­

fiików. Pnprmttll, nic :.rn:um if'­
ją ) ff.i . tak, jak gdyi,y hyla ;; ;;_ 

- I r611J1tnr ::rA 1li r - w irnri-

1,•m z ,,.~rn i l'f' h f'fn - .~ami rfl/Ji-

cir ,. hllsilirss", inlt• r r.ę,, , 
- Nif>wąf pliwir .. / re= ::.11nr:-

iią c:c-~f: lyr/1 ::.nrobków odda­

jrmy =- pomro/pm .i. p n l tr:t> 1isl 11111 

pnd formą h n 11 nrariów /i nrtl : o 

my.i; okirh . j a l ,· JJ{fflll 1tJir,dnm0. 
p o d formą lirz n,·,qn ,,;;z/abn rr;­

dakr yj,ir.qo, pod formą :okla ­

dan ia. fwulnrji na p oiylc k 

spnfr,rzny. jnk s::pilalr. H niw r r­

.'i !Jl rl y. bihliol,,:ki . Ni,·rh±r wi('r 

1:·11rn p r j r:yry flam darują, że 
drrrl.-ujr·n1 y p owir.fri ir::yk i,·m 

::ro ::.11mialym dla -111ilion6111. r r, ­

n dn.i.l jr z uki,1~m. do,i. tr pi iym ty l­
kn sma l.-os::om l ilr'rncl.-im ... 

ST!iF1\ N DOR/łYCZ. 

ALKOHOLIZM I DEGENERACJA 

General Wł. Sikorski 

k:1, zost:ijc mianowany .QC1icra­
ł c· 111 . iBicrze czynn y uchiał w 
w,clkiej ofensywie roz1l0czę tcj 
przez marsz:i lka Pj.łsud.sk ic,Q"o. 

Nade,;;zły krytyczne doi Ri l"rp­
niowf' w 1920. Ge n. S ikorski do­
wodzi wówczas V-I~ anniiJ, roz­
łożon ~ nad \Vkr~ i Wisi~. Tu ro-
1.cgrn!~1 s i ę slynn:1 hitw:, ,,~arszaw­
~kn, ktc'ir:1 z:Hlecydown la o zwv­
cic;-~tw ie Polf--k i i położył,1 krC~ 
wojnic po lsko - sowieckiej. \Vy­
h.t nc jego z:1sl11gi oknzil nc w tej 
wojnie wysun ~!y 1?0 na stanowi­
~ko !--zd:i c.1.t:dm g ,łównC'rro w 
192 1 r. Ge n. Sos1;kowski obhł 
\\'l)wczas porlfel mini„tr:, wojny. 
Funkc je szcfo sz.t:1htt ~l()wn c.{'!o 
spc lnin l ,QC'n. Sikor~ki do grudo i:, 
19:22. k:edy to doko 1i :1 11 y zoc.tał 
za mt1ch trn pierwszego prcz.)·<len­
til republiki . p. Nr1rutowicz.n. J e­
sz.cze rnz. zwrl>eono się wówczas 
do gen. Sikorsk iego, kt6rc m11 J>0-
wicr1.ono s t:i uowisko prezesa fil­
dy mini, tr{>w jak i rnini<óolra spraw 
wewnętrznych . Po upływ ie ki lku 
tygodni 1„1pa ;iownł lacl na całyn1 
terytorium państwa. 

Mianowaoy w 1924/25 mini­
strem wojny1 poświęca się gen. 
Sikorski wyłącznie zagadnieniom 
doskona lenia mechanizmu woj­
skowego i systematyczoej orga­
nizacji obrony krajowej. Pierw­
szy kładzie podwallny pod po l­
ski przemysł zbrojeniowy. 

Na jego to zaproszeriie, słynny 
żo łnierz fraocuski Marszałek 
Foch, udał się do' Polski, gdzie 
spęd?,ił szereg dni historycznych, 
pr7.yJmowany entuzjastycznie 
przez cały naród. 
Geń. Sikorski ~yl twórcą ca­

łego szeregu dzid o charakterze 
wojskowym, w~ których ,ua 
spccj~ lrie wyró:i.nięnie zasługują: 
,.Woina polsko-ro~jska 1920 r." 
z ,Przcd~,o~ą Mat;szaika Focha, 
„Zag;u.lnicnm Poko1u" opatrzone 
wstępem p. Pau l aiń leve oraz 
„Wojo,1 Wspólczc ", wstęp do 
której n apisał p. rszalek Pe­
tain. 

Przez nicspocl 
szczcrc5{o obro 
spraw, Naród pot 
odżałowa n:i strat 

KOMENTARZ 
Berlin. - We 

l~ocrscn Zeitung" 
ny polityczoej czł 
statnimi c1.asy p 
ki pomiędzy Angl 
Sowieckim. Mia 
:i-.1clać otwarcie śl 
wie mordów katy 
n ia J\1icrlz.ynau,rl 

'Berl iner 
i z are­
tóry o­
tosun­
kiem 
czoło 
spra­
ami!!-

ncgo Krzyża. Chciał· po,.a tym, 
.aby clost.1rc1.ono mu wyjaśnień 
dotyc,.1cych losu ·miliooów Pola­
ków deportowanych przez Sowie 
ty, co byłoby nader krępujące 
dla tych ostatnich. 

J est w każdym razie d,.iwne, 
że brytyjskie urzędy informacyj­
ne podały w związku ze śmiercią 
generała tylko lakoniczny komu­
,n iknt. Póź,iicj dopiero rozeszła 
się po świecie wieść o tym, ie 
\l(Cn. Sikorsk1 • padł .ofiarą kata­
strofy lotniczej, 

Dziwne jest również. że jak w 
chwili zamachu ,na D.arlana a­
ge ncja Reutera została powia~lo­
miona ńatycl1miast , podc,.as gdy 
szczegóły poclaoe zostały clopiem 
w chwm', gdy pr,.ckonano się ,v 
Anglii o wrażeniu , jakie zgon ten 
wywołaf w świecie. 

ZATARG 
P.OLSKO • SOWIECKI 

Vic hy. - Smierć g~n. Sikor­
sk1!:,go, SZffa rządu ~migran-
1,iw polskich w Londynie mia­
ła miejsce w chwiU, w której 
rozslrzygiiięeig konfliktu po­
między Związkiem Sowieckim 
a Polakami z Londynu wydało 
siQ praw:iC óicmożliwc. 

Po odkryciu sp raiy katyń­
~k!ei_, ~n. Sikoi:ski zażądał wy 
.1as11~9u ?d Sta·hna, który od­
pow1,tdział na to zerwaiiicm 
s tosunków dypl omatyczriych z 
Jego rząd em . A11glo-Amgryka­
n1 e starali się zbliżyć swych so· 
jus"..iiików, pragnąc pokryć mil 
czelll,:rn • .t ę przykrą sprawę, 
gen. Sikorski jccliiak domagał 
się j_a ko ~kwiwaleńtu za pojęd-
11 ~ 111 e , wypuszczenja prz~z So­
w1 ąty 150.000 kobi et i dzieci 
polskich, pozostających tam od 
1039 r . Po Bry tyjczykach -
prezyd~ut Roosevelt zwrócił się 
do (lC n. Sikorski~go t listem o­
sobis tym, klór_r_'lo tr!feć jest iiie­
w,adoma. Nie wydaje się jęd­
nok._ aby krok ten zmienjł sy­
lu aCJę . 

Równoczs:5.ii.ie, Sowiety pro­
w~d_ziły ży:Wą propaga ndę 
wsrod Polakow. Wczoraj jęsz­
cze a/lenc.1 a. Tass poświ ęciła 
entuzJastyczny r.e,portaż odwie­
cl zi n~n~ Wa!'~Y W_asilgwskiej w 
dyw1z11 Kosciuszk1, !rlórej e le­
menty dokoiialy komunistycz­
nego " 'YZnnnia wiary. Starniio 
s_ię w leii sposób utworzyć pol­
ski i; pai1stwo hols1.cwickie, oa­
stawi oiic: wrogo do wojskow~­

,go rządu Joiiclyi1skiego. 
Zngió ircie g~n . Sikorskiego i 

jego najbliższych wspólprncow 
ników przyczyni s i~ prawdopo­
dohiiie du u suni ęcia nicporozu­
micnin i_ do zad ość u czyni ~iii a 
•prclcOsjom sowifc kim. ZIJiPff 
okolic.:ności ksl µderzający.""" 

rz.ą, że Fraricja zostanie zbawiona 
przez Anglików lub Ameryka­
nów i w dodatku jeszcze przez 
Giraud czy de Gaulle. Moja kon­
cepcja jest inna. Sądzę, że armia 
n'.emiecka oie zostanie pobita, a 
Europa nie będzie zwyciężońa 
przez obce armie. Ta zakorzenia 
na u wielu ludzi myśl o klęsce 
która czeka Niemców, może przy 
nieść krajowj niepożądane a tra­
giczne skutki. 
,,Spodziewam się, że ,oiebawem 

wojska sojusznicze uderzą w pe­
wnym punkcie na Europę. Możli­
we są wówczas dwie ewentual­
ności: przeszkodzić agresji, lub 
pozwolić armiom sojuszniczy1n 
ria zainstalowanie się na części 
terytorium. To ostatnie może 
stać się niebezpieczilym, gdyż po­
stawien-ie nogi Anglo-Sasów w 
j:,kimkolwiek bądź punkcie Eu­
ropy, może pociągnąć za sobą 
n ieprzewidziańe kroki. Wierzę je-

• dnak głęboko, że kouiec końców 
zostaną oni odrzuceni. 

,,Gdyby się okazało w wypad­
ku lądowania, że Francuzi uda­
remniają polityczriie i moralnie 
sojusz z Rzeszą, postawiłoby to 
nas w sytuację bez wyjścia : prze­
gralibyśmy wówczas ostatecznie 
wojnę ... 

Afryka została zdobyta właśnie 
dzięk i wiarołomstwu pe}Vnego 
od łamu Francuzów. Wypadki ta­
kiej hypokryzji stają się coraz 
częstsze we Fraricji, gdzie nastą­
pilo zupełne pom ieszaoie pojęć. 
Religia łączy się z komunizmem, 
reakcjoniści paktują z masonerią, 
i wszyscy czynią to w przekona­
niu, że zbawiają Francję. 

,,Pomimo wszystko przekoria­
JJy jestem, że Europa jest nie do 
zdobycia poci względem wojsko­
wym. A Niemcy są poza tym mo­
cni pod każdym wzglęclem, o 
czym pamiętać powinni Francu­
zi. Nie chciałbym, aby Francja 
stała się znów terenem walk, zwa 
liskiem ruiń. 

„Tylko ludzie oiespełoa r 
m'!- cieszyć si~ mo 

cięstwo nie zostanie zdobyte :z 
powietrza, a każda bomba powię­
ksza ilość strat francuskich. 

„OtrzY,muję zewsząd mn6stwo 
rożmaitych rad, jak zreorganizo­
wać kraj, którzy przedstawia mi 
się dziś w postac1 starego drew­
·nia(lego domu, który przetrwał 
wieki. O ileby się chciało zmie­
nić w nim którąś z podstawo­
wych części - runąłby cały 
gmach. Radzą mi właśnie, abym 
wyciągoął jedńą z takich odwie­
cznych części, którą stanowi dłu­
goletnia administracja. Nie jes~ o­
na być może nowożytna, jest 
zbyt tradycyjna, przedstawia jed. 
ńak ciągłość w życiu Fraocji. 

,,Doceniam konieczność rewo­
lucji, chcia łbym przeprowadzić 
ją sam, dokonuje się ona zresztą 
powoli co chwila. Pie,wszy jej 
akt miał miejsce 10 lipca 1940. do 
kona ~ię jednak całkowicie do­
piero, gdy staniemy się woloi. 
„Napotykać będę tu i tam ńa 

nieposłuszeństwo, na of.)Ór, na 
zdradę na\Ąfet, lecz potrafię zwró­
cić ich na odpowiednią drogę. U­
derzę zawsze, gdy okoliczności 
będą tego wymagały. . 

„Co miesiąc zaglądam do mego 
rodzinnego miasteczka, pogrą­
żam się w jej samotnym i pięk­
nym życiu. Rozmawiam z przyja­
ciółmi - rolnikami. i za każdym 
powrotem do Vichy wracam z 
myślą. że to włościan ~o fraricu­
ski broni swego kraju." 

KOMENTARZE BERLIŃSKI.E 
Bęrliii. - ,,D.!:_klaracj e p. 

Lawala noszą charakter nowe­
go i mocńego rachunku sumi!!­
uia i wiary w przyszłość Euro­
py W!,l współpracy z Niemca­
mi" - · podaje tęJegram czer­
piący wiadomości z kół Wil­
helmstrasse. 
Podkreśla się szczególni!, w 

tych kolach, że kierownik rzą­
du francuskięgo wyraził cał­

kowite przekonanie w zwycię­
stwo państw „osi". 

Vichy. - Gauleiter Sauckel za­
mieszcza druższy artylcuł w pra­
sie niemieckiej, z którego wyni­
ka między i;onymi, iż: 

„Koła robotnicze francuskie 
- zdańiem autora - zdają sobie 
naogól sprawę z dwu zasadni­
czycb faktów, a mianowicie: 1) 
wszystkie trudności i ofiary o­
becnego położenia są z;Ooszone 
w pierwszym rzędzie przez masy 
istot ludzkich, uczciwych i pra­
cowitych, oraz 2) nie teży w inte­
resach robotniczej klasy francu­
skiej przedłuża.nie i pogorszenie 
tego stanu. 
„Każdy F raocuz wie dobrze, iż 

tylko kapitaliści anglo - amery­
kańscy, za którymi stoi żydow­
ska plutokracja ~iatowa - pra­
gną, by wallci toczyły się ria te­
rytorium Francji. W tym .z:aś wy­
padku kraj i lud francuski, nie 
mogąc nic uczynić dla powstrzy­
mania podobnego kataklizmu -
zostałyby zmiecione przez burzę 
wypadków. 

Po uwydatńieniu strasznej nę­
dzy, jaką znosi lud rosyjski, p. 
Sa uckel przechodzi do skreślenia 
perspektyw przyszłości dla Fran­
cji, zapewoiaiąc, że: 

„Umysły Przewidujące we 
F rancjj odkryły wreszcie praw­
dę. Ludzie ci wolą teraz przewi­
dywać, polecać i popierać rzeczy­
wistą solidarność pracującej Eu­
ropy dla odbudowy kontyneńtu, 
niż skazywać Francję na zoiszcze 
nie przez szerzenie nieriawiści 
wzglęclem Niemców. 

,,Jeśli Europa będzie istniała, 
to stanie się zoacznie lepszą, a 
robotnik francuski bę,dzie korzy­
stał z losu bardziej • .. , 
zdrości, mż 

~~ 

&klpru a w c1~ ~ 
onlobie o •t,opni w oi 

bije Gren.ad&. «cizie 
il s!ppnl. 

z działań wojennych RY - ZaJOOODO tu naw• fabry-
kę w,rollów kaucrukowych ,,Phoi,nlx", 
z kapitałem ._.tladowym 50.000 RM. 
Ei.rm& ta ma na celu rozbu~ po­
przednio istniejącego na. tym t;;erenie 
Twa. ,.Kwadrat·• ara.z- prodUkcję l wy­
woo wYI'Obów kauczukowych I P0!'l>od­
nych. !k. z.). 

Komunikaty 
niemieckie 

Berliii. (6. 7.) . - Na .kilku 
odcinkach frontu wschodniego 
działalność była bardzięj oży­
wioną, i:i•ż poprzednio. Po:wo­
dzen ie, jakim zostały uwi eń­
czone' operacje koło ujścia Ku­
baniu w dniu 4 b. m. - poło­
żyło chwilowo kres walkom, ja­
kie toczyły się od szer~u ty­
godni na szczególńięj trudnym 
tereni e. Nieprzyjaciel stracił 2 
tys. za'bilych i jeńców oraz wie­
le broni 1;kiej i ciężkiej . W~ 
współpracy ze swym lotni­
ctwem, oddziały niemięckie za 
topiły !ub uszkodziły 700 łodzi 
do lądowanfa. W iiocy samolo­
ty myśliwskie Rzeszy <'dparły 
atak eskadry samolotów torpe­
dujących Z.S.R.R. ń a konwój, 
podróżujący iia wodach_ skrJJ: 
nej północy. Z!:Str~lono, me 
ponosząc żadnych stra1, 20 sa­
molotów sow:ieckich. 

Na odcinku śródzismlio; 
morskim i uacl okupowanymi 
te rytoriami zachodnimi lotfil­
ctwo anglo-amerykańskie da­
remnie atakowało bazy lotniczs 
i urządz~Ilia przemysłowt, po­
riosząc ciężkie straty. Podczas 
gwałtownych walk powie• 
trznych nad tfrytoriami. Italii 
zestrzelono 56 maszyn meprey­
jaciglskich (połowę przez my­
śl iwców niemieckich) oraz 29 
samolotów naci" terytoriami o· 
kupowai'iymi, tak iż straty łącz 
ll <J. lii,cr:,rzyjaciela wyniosły w 
tym dniu 85 nlaszyi'i, przewa.ż­
bie cz terosilnikowych. 9 samo­
lotów myśliwskich Rzeszy nie 
wróciło z tych działań. Na Mo­
rzu Sródziemuym nurkowcs 
Rz~szy zatopiły pięć s tatków o 
łącznej pojemności 21.000 ton, 
należących do siliii!: strztioiie­
go konwoju morskiego. 

Pięć bombowców nif przyj~­
cielskich rzucało bomby na kil­
ka miejscowości zachodnifil 
Rzeszy, al~ straty są znikome. 
Komunikaty włoskie 

J1:ym. (6. 7.) . - Powietrzne 
form acje prz.<;.c iwnika atakowa 
ly Kataiię. Sciaca, miejscowoś­
ci sycylijskie i okr~g Cagliari. 
Szkody są ni~znaczne, a liczba 
ofi ar ni eduża. Lotiiictwo „osi'' 
a1akowalo -samolo.ty il ieprzyja• 

cielski!l, zmuszając je do cięż­
kich walk. Formacje myśliw­
ców „osi" zestrzeliły 25 :naszyii 
prz!!,Ciwnika. 21 ini'iyeh maszyn 
strąciło lotnictwo myśliwskie · 
Rzeszy, a 10-artyleria włosko­
iiiemiecka. Do wczoraj poda­
nęj liĆzby aparatów nieprzyja­
cielskich nal.!:żY dorzucić jesz• 
cze dwi: maszyny, które spa­
dły koło wysp Jońskich i w o­
kręgu Alghtro. Tak więa, w 
ciągu dwu ostatnich dni nie­
przyjaciel stracił ogółem 108 
aparatów nad włoskim t~atrem 
wojny. 

SMYRNA. - W Palestynie zanot.o-­
wano wypadki dżumy. Srodowislro za. 
razy znajduje się w Rama.nana., cłużej 
kolonii żydowskiej, posladają,:eJ dll4 
Ilość śpichlerzy, 6'<1"" te >pldomlę 
azerzlł 5ZCZW"Y. 

LONDYN. - Kroi Jerzy VI obda­
rzył Sir Archibalda. W awell, nowego 
wice-króla. Indii. tytułem wice-hrabie­
go. Marsu.lek zachowa. swe na~ 
OjCCW6kie, 1 Z'Nać się będzie od.tącf lor­
dem Wawell 

NIORT. ~ Iskry z lokomotyw wywo­
łały Poźa.ry zbiorow na Polai;.11, Ogień 
znisczyl kilk& ha zasiewów. 

QUO VADIS? 

ni. w głowie nie pooosW& mu ani Jedn& ~ usta tylko 11(>W!,o­
rzały, Jak w obłąkaniu : 

- Wierzę ! wierzęł wierzęL.: 

Wtem amfiteatr umilkł. Augw;tyanle poonleśll się. Jak i-n 
człowlek z miej5e, gdyż na a.renie stało się coś zmdzwycza.jnego, 
Oto pokorny i got.owy na śmierć Lig, ujrza,wszy SWit, króle~ na 
rogach dzikiej bestyi, zerwał 6ię, jakby spa.r:wny żywym ogniem 1. 
pochyliwsz:y grzbiet, ~ bied.z pod ~tem leu rozszalałemu ZWie­
rzędu. 

Ze wsz.ystk.icb piersi wyrwał &ię krótki okrzyk zdumienia... Po 
którym uczynila. się głucha. ci&!:&.: Lig dopadł tymczasem w mgnie,. 
niu oka rozhuka.n.ego byk& 1 chwycił go za. rogi. 

- Patrz! - zawołał Petnmiusz, zrywając togę z gł-owy WJni­
cyusu. 

0w zaś l)Odnióoł się. prz,chylll w tył sw, blado, Je.le płótno 
twa.rz t l)C)Czął patrzeć na. arenę 6Zkllstym. n1eprzytomnym w-zro. 
kl•m. 

Wszystkie piersi przestały oddychać. W amflteatne można. by­
ło u.slysz.eć przelatującą muchę. Ludzie nie chcieli wlfin;yć włas­
nym oczom. Jak Rzym Rzymem, nie widziano nic podobnego_ 

Lig trzymał dzilde zwiera, za rogi. Stopy Jego zarylY,~ wy. 
tej k06tek. w piasek. grzbiet wygiął mu slt, jak łuk napięty, gk>­
'9,· a. schowała. się między barki, na. ramiona.eh mU5kuly wyz;tąpify t&.k. 
iż skóra niemal pękała pod ich parciem, lecz OGad.ził byk& na 
m iejscu. I człowiek, l zwierz trwa.U w ta.ldcj nieruchomości.. 1ż 
pa.tnącym zda:walo &ię, że widzą Jakiś obraz, J)l"Zedstawta.J.,cy czy. 
ny Herkulesa lub Tezeusza., Iub grupę wykutą, z k::e.m.ieo.1a.. Ale 
w tym Pozornym .spokoju znać było straszliwe na.tężenie dwócb _ 
zmagających się ze 60bą sil Tur zarył się, również jak czknnek. 
nogami w piasek. a. ciemne, kosmate jego ciało 6kurczyło si~ ta.t. 
lt wydawał 6ię do olbrzymiej kuli podobny. Kt.o pierwej &tę wyc,opr. 
p ie, kt.o pien,•szy padnie, oto było pyta.nie, kl-Ore <Ila ty~­
łowanycb w walkach widzów. miało w tej chwili w1ęee.ł maczzmJa., 
niż los ich włamy. niż ca.ły Rzym l jego panowani~~ 
0w Lig był im t<!roz półbogiem, godnym czci f'l)064gÓW, ,llom Oes 
zar wst.a.ł także. Oni z Tygellinem, 61:YWIC o &-ile czi~ ~ 
tlnie urządzili takie widowisko 1, dnviąc. m~•lll SObfe: .~ 
ten Krotobójca pokona tura, którtgo mu wybiernem ... tetll8 _. 
&-poglądali w zdumieniu na. obraz. Ja.ki miell przed :sobą.. 1akbJi nie 
wierząc, teby t.o być mogła rzeczywistość. W amfit.es.tr-z.e ~ 
było ••!dzieć ludzi. l<l.óny, podnlósł.szy ręce, zootali w tej IJ(ll!CM,le. 
Innym pot oblał czoła. Jakby sami miag:ali się ze ~ W 
cyrku słychać było tylko 5Yczenie płomieni w lampa.eh i ,._~ 
węgielków, opadaj~ych ~ JX>Cbodni. Głosy; zamarlY, wlllDm w 
ustach , serca. natomiast bil:y w p iersiach, Jakby-je chciały t'OZS8dztć. 
Wszystkim wydało się, że walka trwa. wieki. 

A człowiek i zwierz stat~Jągle. w okropnem wysilen\u. rzekłbyś, 
wkopani w ziemię. 

Wtem głuchy. podobny do Jęku ryk: ozwał się z a.reny, po któ­
rym ze wszys~klch piersi wyrwał &lę okr?.yk 1 znów zapa~ cb:za.. 
Ludzie !!liliemali. źe śnią: ot-0 potworna głowa byka. ~ ~o 
pru.kręcać w żelaznych rękach barbanyńcy. 

A t'v.'Bn: Liga. ]car): 1 ramiona. poc,erwi~; jak ptttplln,j 
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:~:u~!hK~~~ic::~ Hodowla W~(łpr~y 

świata Mimo ~nlej,;ian,ia aio 5POŻY-1 Po~chnłt Ji»t 111ane, że pro 

Można zastąpit chleb a1dnta1i 
Dzisiaj wszystkie armie cakgo cia wieprmwiny w ogplnc,J apro- llicta alldają zn~ więcej, w 

świata no~zn unifo.rmy koloru wizacji, stwier9zi6 należy stałe stosunlcu do swej wagi, niż daj­
khaki to jest koloru w zasad~ie zwiększanie się ilości hodowców rzałe wieprze. W ,eler\v»q:ii) Illit; 
szaro-zielonego, choć w praktyce a to ze względu na cenne produ- si:;1cu odstawienia od pokarmu 
ta barwa i'-asadnicza w r6żnych kjy, ia~ich dp~tarq~ tr~qd· w go matki1 ,;,:i:ldają one. dziennie 6 

spodllrstwach rodiinnych. S,1 to proc. '!IWc!j ,\,,agi w postaci suche­
armiach ma r6Zne odcieoia SZl\- przeważnie hodowcy z kooiecz- go pokarmu, 5 proc. w drugim 
rości i zjeloności. ności, oie J;JŚ i pQwułaniil, wubeo u1ieaiq~1.1, ,4 prOQ._ ·w trMWiu1 i 1 

Wyraz „kh"nki" jest pochodze- czego nie mafo odpowiedniego proc. w czwartym, który jest zwy 
nia hinduskiego i oznacza .,zaku- przy~otowania i n~rażeiń są _.ra k!e oitatni_m w ścediJjm tucze: 
nony", bo rzeczownik „khaku szereg rozczarowan. Chcąc ,eh_ mą rrze~1ętg: 11rzybywą ,;agi 
znaczy „kurz". uniknąć, P?lY)">l'I za~n;1jo111ić sł~ l!Zi'l/1Pej ntniejwfęce1 400 ~,,., dhj 

Ul,ieranie się w mundury har- z zasadami chowu wieprzy. trzody poniżej 25 kg. wagi. Przy-
wy khaki za kiikaoaście lat hę-- ~ p<>śr.ód 'zwierząt .c!~!ll°'YYCh rp~t wHasta , ~topnio>yo 09_ 80~ 
cl.zie obcho\]zilo . sctn~ rocznicę. na1w1ęceJ czystego m:ęsa dostar- - 900 IJ"r, Pr?;Y Wft\jte zbhzoqęJ 
,.Zakurzone u111formy wprawa- cza trzoda chlewca. Wyra~~ się do 10Q kg, 
dzili An,qlicy już w 1857 r . pod- to w odniesieniu do samego mi~- Wieprze W?!li 25 kg. z1_1żywają 
czas, pows1an ';1 Hindusów w Jn. sa następujący111i cyframi: 72 zµlęclwi~ 18 proc. swego po~ywie, 
cliach Wschodnich, gdy „sipaje" proc. żywei_ wai;i dla trzody wa- nia iiil zadow(lłęqie ~wyeh po­
to jest żołnierze - krajowcy zb11n- gi 50 kg.; 75 proc. ~ przy wa- t~:r.<;b coclzieonyc;h, 82 pro<;. zaś 
towali się prz,x:iwko używaniu d,.e 100 kg.; 79 ptoc. - 150 kg. 1 na· t11qe11ie. W q1iarę swego 
nabojów. maczanych w tłuszczu 85-87 proc. dla. )"."!li ~ - 250 wzratlP•!la, propor1Jja tą iwięk, 
krowim. Bunt trwał od maja 1857 kll". (co zres~tą ~z,s Jest r7a?koś- szą ~;'< n;i potrzeliy \'odi1enne, a 
do grudnia 1858 r. W tym o\<resie clą) • . Woły da~1 pr:,;ęwa~me 50 inm1<:Jsza na tuc;wn1e. Przy wa­
Anglicy zorg;inizowali z krajow- proc. mięsa. _ . dze '100 kg. - 36 prop. pożywię•, 
ców, dochowujących wierność Tak u jednycfi jak ' j u drugich, nie id~ie na wyżywii:nie,_ a , 64 
w Meerut specjalny korpus, zwa- wydajność zależy od ilmk;i i jako- prnc, tylko 11'1-• tu~zęnię, 
ny „Khaki Risnla" (.,Risala" zna- ści spożi•wa11eJ strawy. P'r>;Y do-. Normalria iloilć wody, inką spQ­
czy ,.szwadroń" a!ho „oddział") }>ry~h .warunkach hoclow_l1,, 0 ?- ~~w;i wlc1irz: oąst~wionr od _mat. , 
i ubrali go w mundury szaro-zie- Z) ~!al\le ro,wiun? być mn1eJ ,w,ę k1, W)' llOSI 12 litruw dci;1enn1e na 
lone, zwane „khaki". cei ~~n• owe az do , uboJu . • '!-· 100 kg. wągj. PQd koriiec tucze, 

Z!iyt długo · p.-..eoliowywano 
kartofle ~iełkują, t • wadze 
j P(!Zbawmne są wartości odży~­
c:,,e1,. l'f,il!a tym k!ęlk~ i~l1 są pie,. 
bezpteczoe, zaw1craJą bów1em 
subsl'1ncje trujące. 
Ańdruty na sposób Parmentier. 

(Proporcja na 4 osoby). ·400 gr. 
kartoili, B p, 111:1ki P!111ent>!lj, 
najlepiej przesiaoei, 1 świeże jaj­
~o dobrze zbite, 1 łyżeczk.1 tlu­
s,z~u (oliwy, Q1ą:;ł11 lub śg,ieta­
uy), .uic,Ś:o __ Jii~ej woiJy .1.1~ roz­
prowadzenie I garstka soh. 

l/i;otować 1-B(tolle bez ob'era­
ni,,, j,o 1rnrwesk4, ohrać i Zb"lieść 
ną gorąco, dodrtjąc tłuszczu. ~oi, 
puścić, mąk~ 'Yf )"Qpzle oa tiar, 
dzo gęs(ą papl<;ę, po~olić, zmie­
szać z kartoflami i dodać ub11e 
jajko. Par,kd qie powiqn,1 mieć 
wyg!ąd~ qecz~1 l<:cz musi być gę­
sta , 1 me nalezy 1ej prz_yi;otowy­
wac zawczasu. 
Ogrzać fórme do andrut n11 

1nocnym OflDilł. wn;marować we 
woątrz tłuszczem, wlać trochę 
~ias(a ł pil!c Qa, ~reclnim ogQiu, 
aięb)' się ?')bt,ie DQd~ll)~Żył_y. we,. 
wńątrz. me paląc z gory. Wy1ąw­
szy ~ fom1y tlliYQJaĆ w cieply111 
,nicj~cu,· 

~a je P9(ła,vać z ll'JffiWll-­
lllflłł szpinakiem lub kr•laną w 
plasterki a smażoną odzieJnje 
~ebt119, . 

Mozna to samo ciasto wlać do 
wysma~owanej. tłuszci<e111 for111y, • 
posypuiąc .z wierzchu siekanym 
surowym mięsem i tłuszczem 
wolowi,un. Piec f:i. do 20 minut 
w piecu j wyjąć po słabym zaru­
i'nienienilł. 

Płill'e~ 114 Sj><lSÓJ, Par01~tier. 
Preygotować ciasto. jak wskaza­
no po-vyżei i oa dwu patelniach, 
które 11ąlci;v dobrzę wysmaro., 
waó .tlµszczcm . S111aży ~ię począt 
kowo ną dużym ognjq1 później 
na w11hu-m. Można i111ieszać cia­
sto :,; si1rowym mięsem i zapiec 
11!1 woloym ogpiy.. • 

SKAS9W/\NJE 
PRZEJ.UP:ttll; PQ WlśLE 

War-wa. - Wobec niesprzy. 
jaj'lcyd1 wariuików te11orocz­
nych dla •t>ływu po Wiśle. ze 
względu na niski stan wód. oraz 
1"!11iec~nośó jal, nak)ąlej idących 

·OJIJ!lllędno4ci w zużyciu paliwa, 
wzbroniono wszelkiego rodzaju 
impre1. wycieezkowyoił st~tkami 
po Wi~le. (k. z:) 

Przez kHka clziesiątków lat po- .za.lezmon~ od celó_w, na Jakie nlfl zaś l!Qśó spożywanej wody 
przestano na tym. · nuęso to .rest prz;z.nac~on~- . . wy11osi z,ileclwie 4 litry, ZimQWij 

W rzeczyw:stosc! m~ 1,;.tn1eią por~, kiedy zwierzęta nie mają 
Dopiero w 1882 r. angielski U- zasady raCJ~oo--;ama ,an, ?la tr:-:o , więlklej ochoty do picia, należy 

rz:1d (ministerium) Wojny zaczął dy chlewą~J, an! ?!a mneJ. Zw!e- je , przymµszać, używając cie,,lej 
się zastanawiać. czy ,oie należa- rz~to .P?W'""Y JCSC ~osrta, a 1111 wody do rozrzedwnia pokarmu. 
łoby przemundurować w ten spo w,ęce1 Jedzą, tym w1ęceJ przyno- , 'ć 

1 
., l , )c • 

s6b armii. Ubra no więc pewną szą pożytku. Hodowca powinien . Z>'~t, na ez,Y w _ep:·~e 1a nar­
liczbę pułków w „khaki", Wal- d:iżyć w si:czególoości do jak naj- obhc1eJ, n qm1eszqac w , zdro­
czyly one podczas kampanii o obfitswgo wykarmienia zwier•-ll w}·ch chlewad1, pozpaw1on;v_ch 
7..clobycie ponowne Sudanu na w jak najkrótszyni czasię. pq,- wilgoci, dobrz.e p,rzew1etrza11yc!1, 
Mahdystach w 18% rolm. Dobre karm powinien być dostarczany a/e, bez przec,,gmy. ~alecn Się 
wyniki (utrudn ;enie celownnia regularnie, gdyż w;eprze parnię-- f once, O?pow1edmo !'l~płą te1'!, 
przez przeciwnika. ponieważ ko- tają doskonale O godzinach pe-. pe~aturę 1 _dobrą _po.dscu\ł~ę. Po­
'lor .• khaki" dobrze się zlewa z silku. O ile nie otrzymują go w 1~11eszcze,01a powmny znaJclować 
ba.-wą terenu) spraw~v, :że w okreś)pnej pÓrze, slają się niecier- s1_ę '!a d~brze drenowaqym ter~, 
mu ndur .,khaki" przybrano nie •1iwe, wzburzone, co szkoclliw!e 111c 1 byc _tak urząclzon,e •. ,a~Y Je 
tylko c.1 łą armię angie lską. lecz ~ziała na wydajqosć tlustczu: łatwo moz:1• brło czysc1c I de-

Ólaczego Zaklinów 
posiakła mu_rowane domy ? • 

także wszystkie inne armie eu- ,Sen tuczy świ nie na i-6wni ze ~ynfekowac. 
ropejskie i amerykai\skie, st;awą" - rnawiMlO 11iegdyś. Ruch nje jest. konieczny dla 

:. J e.st t~ !'µ~ł-~1e zgod!1e z_ rzeczr- młod;go p_o_f,łow1a .tucz,?nego f~_r-
Na wystawie powszechnej w1stosc ,ą I w5kaza111an]l zoote- sown1e. Poz,1clany Jest Jednak Bar 

wszechświatowej w Wiedniu. chniki. która 1iaka;i;uje dJą dobr_ej ozo dł'a zwitrząr przezn:\qo,!y~h 
którą urządz;J rząd austri.~cki w hodowli : wypoczy1,ek połą~zony na rozpłód ~raz dla sztuk doJrza-
1873 r. celem uczczenia dwu- z oblitością. łych. . , ._. 
dzjestopiątej rocznicy wstąpie~ p d k h d 1• · 
nia na tron cęsarz;, Franciszka ro u ty o ow I 
Józefa, w każdym pawilonie pań- -
stwowym były figury wielkości k , }"k6 • • h • tk • 
dojrz.1lego mężczyzny, oclzianego ro I w 1. IC .,uzy owa:n1e 
,v mundury wojskowe danej ar- g 
mii od generała poczynając. a (Ci1ig dął zy) 
km\cząc na prostym żołn" rzu . Naogó l mó.,;,iąc, daleko , pra- Je&t zabić je iiię we w!aś.ciwym 
:llliałcm osiem lat. i:dy da • ktyczniej dawać 6kórki do ·gar- czasie, W tych wypadka.ch skór 
było w ciągu sześciu • ygod ni · howa1iia fachowc,om, którzy jrn, Jako materiał futerkowy, 
z,~icdzać ~i,;iednokr~>tni . te pa- ~ają już pr.wr: doświ11dczę_- lraci wartość i musi być gorbo-
w1lonv. C ia rozma,lośc ! Czer- nię_, w tej roboci n,ę psują fu- wana na skórę . 
w tefl.Al:igl kóW.. hł~it N~mców, tcr~k. jal,.....to si( zęw, z~urza !,posobów takie(io gadwwa-

• • • ' • •"'2iP am.i~ ie~;iHi! swlę JUi: mamy znaczną ilość, jednak 
lew <' -korpusO~ awar- ci garnki lep,ą" ~ mówi przy. jest to sprawa zbyt specjalna i 
skich, cicn J/ szafir Aus riaków słowie; dobre c 1 ·i uoprowu- wymaga fachowrgo uzi.Io.I nie­
zajmujący stopniowo rzed ni. dzą hodowcę do d skonałośei i fiiil. lilteresującym się . pole.ca,, 
bia ły kolor. blęk;t (i jeszc uer- w kirrunku wypr~wiania skó- my .przrslll\liować pądr~zuiki 
wone spodnie) FrnnctmS~cie- rek, jednak na początku bę,- f!arbarsil:ie, przęcięlqy l10dow­
mno cvnnmonowy kolor Wio- dzie dużo przykrych nięspo- c~ zrobi 'iiajlepiej, gdy skórki 
chńw ?° Bvlo Io nialownicze, lecz dzian.e,k w ·tej robocie i niei t d- odda specjaliście, który za od­
niepraktyczne... na skórka pad11ie ofiarą bm- powiednim wyii;ig~oj,eniem 

Dzisiaj te niemal wszystkie ko- ku doświadczenia. wykona rz~cz fachowo. 

Z~ldinó-.y. - Ną odcinku 1<.olę­
jowym po!)liędzy Lublinem ll 
RozwadoweJI) - pisze „Krąkµu­
er Zełt11n/l'' - w pobliżu Krnśn l­
ka. ' zoajduje się stacjij Z~kllnów, 
Miasteczko po·o;żone je,it wśrpcl 
rozległych la,dw

1 
na piaszczy­

stym /!'rtlCie, Po1111ęd1;y stacją ko­
lejową a miąstrczkicm wUc się 
niala rzeczka ,$lina, która wprQ, 
wadza l" JVCh ltil11a z,\ajclujących 
się nad jej brzjgami młyn6w. 
Miejscowość la si,:i:,;a 16-go wie 

kµ il )JaZ')'.ę swą odz(n'7-iczy•a po 
swym da\vny~ wl .. ~,,ciclu. Po-. 
zostały" jeszcze ruiny dawnego 
z~mku Z;iklinół obejmui,ice po­
(ętne /Iindame ty, rcsztld ścian 
I ,;wodzonego ostu, 

Miasteczko tq, posiada cechy, 
l<tóre je ró~r,in 1>d inoych poc!ob­
ny,;b ąsiędE: M~powide, wszy~l­
kię jego zabuolwania są winic­
sione 7- khmię ~. Nie świadczy 
to bynajmniej postep'e w sto, 
sunku do inn h micjscowQścl 
tegn rodr.aj11, przyc.zyua tego 
jest znacznie okiejsza, Pil1s11-
ciysty grµnf ni zwalał oa nro-
wadzenie r.:icjon j gosl'O<l?rld, 
skutl<\em ciego 11 p , 
szeni byli do zpjęcia •i~ murarką. 
Gdy 1•ozpoczi·n:iT •lę sezon budo, 
wla,iy - ciąguęli do miast, za 
pracą, W clo111u pozostawali ti·l­
ko st„rcy, kobiety j dzieci, kt6rzy 
tru<lnili się, w 111i,1 rę 111oż1iwoścj 
gli:by, ogrodniclweJll , • , ukm\, 
czeniu sezonQ budowhł,, ~.so, wn.1 
cali m,;żczyźni z uzbicrapym 
groszem do domów i ;,:;ijmow~li lory tęczy musiały ustąp'ć wspól- Jeszcze trudniejsza jest spra- (Ciąg dalszy nastąpi) 

nei monotonnej szarzyźnie. Ar- wa garbowania skórek na obu- ------....,..-.-.--~-----~--~---=-"'--:--:41:-
k~"cait~:f;j;, s~:r;j;it;~~~e):; ~i"~i t~zbo~i~~n~:i:~;1t~\ ~~': Czy chcesz mieć powodzenie W tycio ! 
lepiej zabezpieczony pr1,ed cel- ni ęcic si:;.rści, ale i o fiadallie 

n ym strzałem przec iwn,ka. trwałości i mocy towarowi. A w·1ęc pozna1· swo'J" charakter I Amon. Skórkę królika garbuję się • • 
==== na skóri; nojc,ęściej wówczas, • :- • ·, • , 

'Nie będą zwracane 
nadesłane do druku a r t lf' 
k u ł y lub i I u s t r a c j e. 

gdy jej nie można użyć ha fu­
terko. Trafia się to często, _gdy 
zwi_e.rzątko paduic w c-znsi~ le.­
ni enia lub hodowca zmuszony 

MO - QUO VADIS? 

~~~:rcg~ą~it1\f:5;~~~1~~1j·1:1~~ :łodł~:::;:t::::: SwYCh 

Coraz głuchszy, chrapliwszy i cora2 boleśnieJ.s2'.y ryk t\1.rtl po­
mieszał się ze świszczącym oddech em piersi olbrzyma, Głowa zwie,. 
rzęcla. przekręcała się coraz bardzie j, a z paszczy ~y,r;U1'1'-ł się 
długi spieniony język , • 

Chwila. Jeszc:,,e 1 do U&ZU bllźej siedzących widzów doszedł 
j akby trzask łamanych k-0ścl, poczem zwierz zwalił się na. ziemię 
ze sxręconym śmiertelnie karkiem. 

Wówczas olbrzym z.sunął w mgnieniu oka. powrozy z jego ro­
gów i wziąwszy dziewicę na ręce , począł oddychać śpi esznie. 

Twarz mu pobladła. włosy polepiły się od potu, barki l ramio­
n a. zdawały się. być- zlane wodą.. Prz.ez chwtlę st.al Jakby r.awpół 
przytomny, pocz.em Jednak.te podniósł oczy i pocZl\ł pt.truć na 
widzów. 

A a.m.!iteatr oszalał. 
Scinny budynku poc1.ęl'y drżeć od wrzasku kilkudziesięciu 

tysięcy widzów, Od czasu rozpoczęcia. widowisk nle pam.ięt.no ta­
ki ego unleslenla. Siedzący na wyższych rt.ędach poopu!zezall je i 
poczęli zstęJX}wać na. dól, Uoczą.c się w przejści a.eh między ław­

k a.ml. aby bliżej przypatrzeć sł~ slłaezowi. zew~ ozwało/ się 
głosy o ~łtę, namlet,ne, uparte, któN'! wkrót..ce unlently t.ło w Je­
d en pows;,,echny okrzyk. ów olbrzym stał się teraz dtoglm dlJ'L. 
t <'go rozmiłowanego w sile fizycznej ludu 1 pierwsz.ą w Rzymie 
osobą. 

O n za.4 zrozumia ł. że Uurn domaga. się, by darow.lno mu ży­
cie I zwrócono wolność, lecz wtdoc1.nie nie chodiilo mu tylko o 
si ebit>. Przez chwilę rozglądał się dokoła , pocz.em zbliżył $l_e do 
cesarskiego podium i, kołysząc ciało dziewczyny na. ~ ·yclą(rniętych 
r a mionach, podniósł oczy z wyrazem błagalnej prośby, Jakby 
chciał mówić: 

Nad nią się zmiłujci e! ją oc~lcte! jam dla niej to uciynll! 
Widzowie pojęli d06konRle. czego żądał. Na. widok zemdlonej 

~ziewc7.yny. która pr1...y ogromnem ciele Lig& wydawała 6.ię ma­
łcm dz,J('rkiem, wzruszen ie ogarnęło 1.Aum ryc~r;:y t r.em.tp"ów. J ej 
d robna JXlst.n.ć. tak blal.:t. jakby wycięta z ala!Ja.strn. jej t-emdle. 
n le, okropl1(' nlebez1>t~czeństwo. z które-go uw:>lnlł Ją <'lbnym. & 

V.'TCl'IZcie jej pięk.no6ć I j~go pnywiąz.ame. w.strzą..snęly .serca. Nie• 
któr✓,y mniemali, że to ojciec żebrze o zmU.Owa nie nad d , teckiem . 
LILoliĆ bU{'h l1.l"ła nag lP. jak płom le1l . 0oU Już mtano krwi . dot.ć 
śmierci , dość mąk . Zdławione łzami ~losy poczęły wol11ć o la skę dl& 
o bojga, 

Urzus t.ymczt16f"m po,;uwał się wokół &reny i kolys1..Ąc wciąż 
dz.icwc7,ynę na. ramionach. ruchem i oe7.yma błagał dla nl,ej o tycie. 
'A wtrJTI Wlnlcyusz 1.crwał się z mltjsca , przeskoc2;ył ogrodz.enie, dzle-­
lf\,Ce pierwsze mieJsc!ł. od areny, l przybiegłsiy do Ligi, na.krył toir4 
jej n r&~le ciało . 

~1.A'.'m rozdarł tunikę na. vterslach. odkrył bliŁny, powstałe 
pn ranach , otrzymanych w wojnic armeńskl!J , l wYclagnq) ręce 
do JudlL 

Wówczns u n!ooienl.e tłumów pr!,C!szlo wszclk!ł widywant1 w 
ftmf iLratrach mlan;. TlU!izcza pocz.eła tupać i wyć. Głosy, v oła• 
j ą.re n Jeskę, .!tl:i ly się wprost grof..nc IJ..ud ujmował się Jut ntetylko 
za atlct.ę, ale stawał w obronie dzie'Wicy, żolnien& i 1Cb milośc.L 

• 

.. 

ROZTARGNIONA. - Ze 2to.nowlskn 
1,sychlkl ludzkiej treść P ani listu j est 
bardzo in~rcsująG.S,. Przytoczę tan Jtst 
t>r.awle w całości. Zaj1pio on Czyte.lni­
ków .,Wiaru.sa Pols~icgo''. I tak p l.sic 
Pani: .,zauważyłam, że mam dwa <.ha­
rlikt.cry odmienne. Picl'Vlszy to tak 
slę przedst.awla : Jestem cicha 1 po­
wolna. Otugi: Jestem zła. nl.cclerpliwa, 
wybuchowll, Chcialal)ym wyjść zn mąt, 
ale plgdy nle mogę znależć rl1~żczy.t­
ny. który podobałby ml się z usposo­
bienia.. Gdy mam przed sobą. D1.(iczyz.. 
ne. .enerJloznego, to ml slę zdaje, że 
boj~ sl.ę Jego ener~ll, ponieważ i Ja 
1tleraz; mam takle same 1Jsposol:71enie. 
JeżeU mam przed sobą człowiek!\ ci­
chego, łagodnego, to zdaje ml się , :i:e Ja 
przy nhn s L11,11= się JeGZCZc powolniejsza. 
l bardziej nicdołcżna. Chciałabym La­
kiego m(!ża, który byłby „żolnlerzcm­
pocl:4". J a wiem, że to Jest niemożliwe. 
Jeżeli wyszłabym za ,,żołnterza", bałn­
bym się. te będzie naraucał ml swoją 
wolę l b(;dę mu.stała mu ustępo •.vać. A 
ja. czasami też chcę t.ak zrobić, juk Ja 
uważam ~ stosowne. Jeżeli zaś poślubi 
!abym J)OCi.ę . to zabrak1oby ml energii , 
bo ja. nieraz Jestem zatn,Yślona, r1,zma­
rzona tak, iż nie wtem, co się kolo mnlo 
d.z.ieje. Nic nie .lllOgę tutp.). Zliradzić. 
Wcią.t mię t,o JJU1rt1yi, bo tam, gdzie 
tneba. być energlcznłl, to ml "'Jaśnie 
tej energii brakuje. A przychodzl czas, 
kiedy rozm.anenio mija, moglnbym 
wtedy 16ry przeskakiwać". Nic sa to 
dwa. charaktery odutlcnno - odpowiem 
na list. J)Owytszy - lecz chnruktcr je­
den - bard:zo nierówny I pcxllcgający 
rychłym zmianom. Te zmiany rn15t.4;::pu­
ją ta.le na1:le 1 tak poaómlc bez ,,.,.1doc1r 
nej przyczyny z zcw1ULtra, że lrz.cba 
uwatać je za prze5koki nleusprnwlcdlt­
wlone. Taki objaw duchowy należy tłu­
maczyć prz.ede wszystk im mlodośclą. 
Ludzie bardzo młodzi, oraw1e d zieci, 
zwykle mają. charakter , a zatem i us­
posobienie bardzo nlczrównowat.one. 
Dopiero w latach póżnieJs.zyah I cha4 

rakter 1 usposobienie mtnlaJą .slę rzy-
11 - jak to 6ię mówi - kryslahrują 
się . Powtóre, t.kwl w Pnnt dużo prze• 
kory to znaczy sk.lounośct do robiertia. 
ludziom nR złol.ć albo - racu-j - do 
poatępowAnia. inaczej, Aniżeli Judzie so­
bie tyc:z.4- U , Pant jest w tym więcej 
pustoty to Jest Ogłów i ża rtów. ani.że­
li złośliwości, ponieważ ~ nalurv jest. 
Pant dobra. TR. sklonnotć robtenla na 
opak także minie z latami I rozum 
wetmle u Panl górę, a Jest tego rozu­
mu u Pani sporo. Pant charakter pny­
pomlna. charakt.ń" Klary z ,..$łubów 
Panleńskich", słynnej komedU Aleksan­
dra Fredry ojca 0793-1870>. ws~lkt 
nasz komecUoplsan bardzo tra.tnie w 

lXlStacln.ch Klary 1 Anlell przedstawił 
dwa. chara.ktcry nlewleścle W 1<:h i:,)lre• 
sle doJ rzcwnnla; obi~ ;;j\ przękor~1e, lec(ll 
Klara. jest przez autor11, wyposnrona w 
iasób zlośli wszej przekorności, nit 
Aniela, spokojnlej$Zą, łsgądniejsza, 
słodsza, barc;l~i t:;J mnr-ąclelska. Obie 
ślubuJfł (stąd tytuł .sztuki), te ule "1Yl­
dą, .za. mqż. bo męiczytni są tego 1:le 
warci, py .kobiety u.szcr.ęt;llwlaly lch 
.swą ręką. Gdy jedpak mętczyit).1 za­
czyną.Jq udawać oboJętny,ch, a. nawet 
znkochnnych w lnn)!ch kobietach, wnet 
Auleta, IXttem także 1 Klara zr) waj11: 
ze swymi' ślubnmi 1 chętnie bod wpły­
wem rozlnJdzoncJ m.U®Cl wych<>d7.ą za 
mą.ż za tych, wobec: których niby to 
l)yly obojętne, Tutaj wsponmę, .że 1,1a. 

naGzych scen.ach pi-z.ez krótki okres 
kUk.u lat tnl0Jiś1ny dwie akt.orki, któ­
re naprawdę po mistrzowsku grały A-

J~~;k~ !1n:6i1 Bl:i!ei~ i H~~~~~~~ 
manow& w roll Klery. Obie na1eżnly 
do zespołu teatralnego w Krakowie m 
cza.sów dyrekcji Leona. hr11b ię10 Skorup 
kl w latach 1864-1870. Przedstawienia 
,,Stubów Panieńskich", w któr}•ch rów~ 
noczcśnle obok siebie te 11rlystkt stały 
na. &ccnle. były wielką, uc1,tą tootralną. 
Kobieta dojrzewa psychicznie pod ~,ply 

:1~: s::n=!tl ~~o::~ic;J; ~~i 
natrafi na wlaśclwcco dla aleble m~li­
czyznę l wy }dzie za. niego za mąż. 

~ PSYCH OWO. 

W ALKA ~ SZKODNIKAMI 
Rf BNYMI 

Warazawa. - Gospodarstwa 
rybne, znaj<lujcice się w Rudzie, 
tocz.1 walki ze szkodnikami, w 
szcz.egól.noŚCj zaś szczurami wo<l­
n~'mi. Specjalni instruktorzy przr 
dzidcni do t~pieoiu tych szko<lnt­
ków pouczaj-~ właśc:cicli gos1>0-
darst w o sposobach ich tępienia. 
1Jru1,tim wrogiem ryb są czaple, 
których ilość w samym tylko o­
kręgu warszawskitn wynosi koło 
2.850 sztuk. Gdyby każdy z tych. 
ptak6w przec'ętn-ie zjadał tylko 
350 W • rybiego mięsa dziennie, 
wyniosłoby to w okresie hodow-

lanym 60 kg. na jedoą czaplę, czy­
i dla okręgu warszawskiego sta­
nowiłoby to rocznie 170.000 kg. 
zmarnowanego mięsa rybiego. 

1<. zJ 

~i~ w 1J1iędzyc,:asie budową ·wla, 
~ni·ch ~iedzib, 

Częś,;, miaste~zka splooęla w 
1938 ·r ., reszta poszła i dymem 
w okresie kanipanil wojennej w 
Polsce w 1939, Mles,.kmlcy postn­
rali się szybko ust1pąć ~zkody, 
których ślady najbardziej uwioo­
~znione s,1 na rynku. Mi:i•teozkQ 
to posiada 9.349 mieszkańców, 
(1•udniących się po więks1,ej czę­
ści koszykarstwem i ri•bołóst­
wem, w pobliskim Sanie, sk:icl 
też czerpie silę wodną dla oświe­
tlenia miasta. P:ękne, lesiste oto­
i:zonie sprzyjać będzie niewątpli­
wie· uczynieniu z tej miejscowoś-
1:L!.'~'ieinnej stacji klimatycz.oej. 

REORG~IZACJĄ 
EKSPLQ,ATACJJ JCOLEJ. 

~Y!fa, - Ze względu oa upro,. 
szczenie admlnlstracjl dokona1ia 
zosta ła fuzja łotewskiej, e-;tm\- , 
skiej l litewskiej admi11 1strądi ko­
lejowej ż 11aczel,1ą dyrekc,i:i nie­
miecką w lhdze. Puzja ta urze­
~zywistoio11a zostnla w dniu 1 
maja 1943 i obejmuje działy : ad­
ministrncji, r;whunkowoki, ni-

•. , ,•, ~;1~· 

(Ir. ,.., 

MOBILIZACJA SIL 
ROBOCZYCJł W GEN,-GUB .. 
Krakpw. - Jak dono~j .. Kr:i­

kauer Zeitung'' : Sto:,o,Vnię <Jo 
riowego zarz:i<lzcn~a wycfanego 
przez gen, gub,, a mającego ra 
celu przystpspw;mie ~il robo. · 
czych na tym terenie do oo!r;teh 
gospodarki wojennej 1 cywilnej o­
raz J){}d11iesie1iia ich ~y<lajoośc.1 , 
wydział gospoda rczy gen. - guli, 
1,osiadać będzie odt~d pe'nornoc­
nictwa do zlm1ią poszcze,g6lnyd1 
przeclsięb .orstw i wars1.\atów "'." 
wsp61nego wykonywa om zamo­
wień. Po wyltorinniq nałożonych 
na nich zadm\ - pr1.cclsięb :orst­
wa fuzjowane będą mogl>· po­
wrócić do poprzcdoich form or, 
ganizacii, za Z)'10dQ tegoż wydzia­
łu gospodarcZ<:go gen.-gub. 

CO PISZE PRASA? 
Goapodarka powojenna . , . 

,.L a V o i x S o ci ą I e" : 
„Jakikolwi'{.k będzię 11rzebifg 

wypadków wojskowych czy po• 
lilycz11ych, i1t11ie}e prawdopo­
dobieństwo, na l<lórym motna 
opierać w,zę/kic rozumowuńia. 
J rst Io nawet pgw,ioić, która 
poleąa na tym, ~P. 11iedo1talck 
żywnolclowy, T11e1/yc71a11y w 
czasach iiowożyl11yc/J, a któ­
remu podleąa Europa ko11l11-
nęnlal1ia,' ifie zo1ta11iJ! ,łagodzo­
ny 11alychmia,I. Będzie ,ię mia• 
lo do czyni,r-:_ii.ia z zagadniehie,m, 
któręgo zrealizowaiiie wywoła 
tarcie w dwu dziedziiiach : spo­
źyci<i' i wytwórczości. !,lola lu­
dzka polrzr:buje w 11ięrws:ym 
rzędzie potywloiia i ubrariiu. 
W większości wypadków zdo­
bywa j e zapomocą zarobku, 
Q:yli pracy. I tu sr.dno :<1gad­
nie11ia - c=y należy 11rzuwozić 
wpierw artykuły fabrycz11e czy 
,urówce? I w jakiej proporcji? 
Sian wojc1111y wprowadzi/ .u­
rowe ograiiicztnia w odnie,sie­
uiu do podziału surowców. w 
pierws=um zaJ rzędzir, do ,iły 
popędowej. Zgubnym i ńiewy­
Iwąa/11ym praklycwie /,yloby 
ra1,tow11r z11iesicnię tych ryuo­
rów . jakkolwiek wyd"ją się on~ 
krępującf. \Vpadlibul my • bo­
wit'm w stall anarrhii i clrnosu. 
Nalr.,ży :wrórić lwr111ą uwagę, 
ab11 pr:.rjśrie od frWc ko11/ro­
lorua,lej go1podarki wojęnńej 
do nowych form. rówiiie: pod­
legając11ch nit:,zbrdhP.j konlroll 
i kierunkowaniu. doko,wli~ r~ 
siało oslroinir,, z ńaldńą :r,;cz­
itolcią i gięlkoicią". 

D\6D!!fC1 , 

Niesforme gwiazdki 
~

!lię ~siaj w PQCJ; 
1 spr~wowały 

W asz owi - księiyeciwt • • 
wcale spać µJe dały. • 

W chowanego siq bawiły. 
_.pąq!Qfelld PQgubily, 

Biedne chmurłd przestraszy!, 
ną Wt!~ l:IIU"nl}Y .. ~ I • I 

AJ, aj, aj, aj, aj ! ... 

l\l{lQU\ - Jl~ka rozai:niewapą, 
, gą~ p~ot~ dida.U.i : 
,,Swawollły~cie do rąna, 

nie _ słuchały matki, • 
Srebrne butki pogubiły 

i wujaszka obul'biły, 
Figle - w t.o wa~ grąj ! 
7..1. t.o - <bis.fai' z p07.ą Chltlur,' 

żadnp. mi nie wyjrey z gór,, 
Ąż sama dam ~k ! • 

Wujcio - księżyc 6łlm ziuiwtecl 
\ Słlm w okJlp. ~Jrzy dzieci 

Tak, tak, tak, tak, tak ! .. • 

O tym chłopcy nie p,mittali 
Zdała od lll"ilru mięjskicgo 'V i;zi;~rie, bardi!iel l,n:_yl;lklm i 

pensjonacie dla ct>lopc4w była lchór~iw)'m Pll•tę~le,m ~woic~ 
bar~zg we~oło, Wakacje to akr"l' wy<;how~nków n!i z,11i!!!!C7:Ailllllil 
11pragr1[onej swobody i wspól- d~wam! l QWQi:'lmi l tym ra, 
nyct, ;,;abą-v, wycieczek i lę)ctury iem ~anQwiła 1shfo~\1w Pl"z_y, 
we!llug wlµsnego w~bor,i, nat11- kladme ukarać. • 
ralnie ·w .7-~kręsie <!ozwo!oµ>·m = Za WiJSZe łakom~two ! ~ 
dla mlodz,ezy. . . waszą o ieu1,zciwość nie be<l:t 
. Chłopcy czyla/ą zatem zawz1ę- tym ralem WSJ!Y~l' !)łel'plell 

cie o. p_rzyg'?1ach w puszczach 1 _ rzę~Jft ~llr-QWI! !ill Qhłgpcpw. 
dale_kmh kra1ow, o sławnrch po- I Pozbawiliście JIQbwnego dodat­
orózach, ~>•nala,zkach. ,pol'?';"a- ku do ~hleba n,15 wszystkicli na 
n łaoh. woJnach •_ na dz1ed7-_incu dzień lub owa, Ol)lioJ.1•łąm M1li!E< 
na wzór. przecz>•lanych, zdi!rzeń nowany pąe~ wa~ pwoc;, Ql>!l,­
org;inlzu!'I ,e:ceny p<>wlesc!owe. czylam ~k<lzany I dol'!<! p<>:11~· 

Przelo~mu radzi b~rdJQ. gdy -vieni b~q~ięcię w~szęJ poSllJ!, 
Oleś woJsko ~1'!sztru1e, gdy Jas dopóki ~trata nie b~d~· wyr6w-
zbiera ochotmkow do drużyny ~ana. • 
sokok]. bo 111niej ~•9wczas psot, Chłopcy • ~~qęrwle•HI ~I~ ~I! 
11111:ej sprzeczek 1 ••• piękoemu sa- wstydu, gdyt kilra ~oi;t~ła W)'llll~ 
dowi - który pązwala obficiej cwna w ąllęqnośc! ~y~tki<ih 
ui;. !fd,:ieindziej w obecnym cza- domą-vni1_ . ó..;,• J<\;i;lo P.n,yiął ~ 
sie zastawiać stół owocami - ~ ·•l • , ,.,. ,,, • 

grqzi ii1nidsze n, iębe1,pie~z~ńst- kulę 'i pewn\,ulg;i. J,'i<I~ zmar• 
wo ze strooy kilku niezno,._ twl~nle. p. rz.efo~pę~·• Pl!ril~lł 
nych lakomczucliów, ćhciał się wi-n:ec swo I porcji, 
• Mimo k:Ikakrotoych upomnień by naprawM krzywd,:, yś do tej 
Józio. Wacek j Rvś 1Jka1,11li się J!Ory ża!u nie ~qwał, l1;c~ Zł!-

• ' G-' ró"fę~ on iiJk I Wąe,~ po.1ęh, co 
jednak nte1>9pr/1WRY1J1i. .,y • Zą- maozw od!>ierad !nnYlft ,;r:dei7 
J,awa wrzała w ńajlepsze, .znik- ' , • d k"lk d 
J1ęl : l<Plei_no i i:ich;iciew wtargn~ ną im c:rsc. li Y przez I a 01 

li tj.o sad11; ll'dz'1, doirr.e.yały Qa prrc. Ylfh1da i sJę k0Je10111 ą,ltidalł­
•lońcu socZ\·ste brzoskwinie I eym pemję oblacleWII ł kol•e,!Ke, 
ronętne morele na które P, Za, l\1ipęly lata, eh~ W)'.fQiil~' na 
raclria spogladała od wio~n,v z i>OW?inych 111łodycli luilii. ł& 
w:elka r:iclo,;,;ią I nad~ieją. Prz.e- rzy !liliW~Zł' wy~byll si~ lik . -
:tnaczµl;1 je ~wkm na ihnowe no,!cJ.: l'fl)'Wla~~!ll~ i0810 
1.:onfitury i k lllilOl,Y m~i9ce w c..i,Mel htlDt!ICll. ~ k;wly111 "I: 
,n1acmr spo }IJ uzupolnic br~k, ttm, 1111 _"' pra~ ""tj lił~wllli -
l przgl po\qt-.,!mid~lt lpi: • , 
nny~ P<IIJ1l , • • ' c7.,·m• w•~1!"11-Cb I ... - ,~ H 

cfz~et,·. SJl· j ni611fJ111'ojpie koledzy. ia QW ł 
tykali Jeilfn O oi: ,,;, clruiiim, nie •. Lec 11ię tyle ze aro&l-
zad,1walając sl'~ ty,nl. które już la ;m dobna kąrii, wsJr~~:,'" 
•padły, lecz ) nagJQaj,ic. !l"lęzie wa '1 od_ _riaiih:ob11lr~zej Q!e­
mloclych cJrzewek, z caleJ siły. uczciw ~ ile ;,ro;r;umjenili, ~ 

Nagle trncI, ! ! ! J,1kb>· na ko- krac!z '.eż to w PP~t~pslwie IiUfU 
mendę trzy młode clr;,:ewka zo- pustych taler11t dla Jn11~ch tlkr~• 
stały skaleczone i !rzy piękne o- wdzon~·!'h, te to wstyil :i:leiktl 
wocem obci:iżone gałę1.ic _nµdla- ci~gła Qieulność otocioen a, IO"!• 
m;me opadły kil clołowl. gie baczeole, CZ)' td w s.isledlj; 
Chłopców ogarriąl strach. U- lwię tell"o, co ma zb)'t (lłu111e pa 

dekli czym prędzej, wmie~;r.ali cę. nic znajduj'! ~lę p;ec~y, k~ 
;i,; 111.ęclz).' grających kolegów I mm:lyby l!O sku•ić. • 
postanowili ju1. więcej n(ę poQa- Młodzi ludzie wdJięc~nj byli » 
w'ać zloclzlej, twa. surowa k•r,: I ądY ood 14:h Jl~cl, 

T~·mcr.a:;ern spad) cles~.cz, owo- zór dostali slę z lafarnl ta~y i;ik 
ce znal'dujace się ,ia galtziach o- on j uczniol"ic, c~ynili i:o P.10,1111. 
paułyc, i1a ziemi~ z111arnow,1ly hy w chlo_ pc~l'h 11\'rkor.zenić n~l­
się. !l"di· ż szkodę ?-n p<Sf.110.zaqw~ rn~iejsz;i sklpppq~ cło krai!Ji@. 
żo110 , Gdrby mali wrnowaicy był, i:y, by k~źcly z ll~IJanµ,m Jllcll!• 
przyznali' s ię do wio):• mof.naby kreślal, że pracuje Il nle110 Poląl1; 
sporo słoików napełnić zn.szczo to znac~>' ąłow!ek ąc~iw)'i JII ' 
nim owocem. lecz na to niestety którym polej!ilĆ mot11a !! cą Yll\ 
ń1e starczyło im odwagi. , , zaµfanięm, L"_.1, _. 

Pani Przełożooa zmartwUa,s:ę ..,.,,.,. """' 

M. KONOPNICKA. 

Pod Iasetn 
Spojrzę ja r~nkie'!I, spojrzę wieczorvn 

z t_ci Jed]moweJ górki . . • 
Aż cl tu lllębo płynie j czioręm, 

cale w róźalle cbm urkl. 
Przez gąszcze, przez wyr~by, 

11dii,:ś światłość bfje. gdzieś dzień prJ:Pada, 
a tam coś szepc~, skarż)' 61~. gada 

między ,tarymi dęby. 

W modre sill kola wo da rozpryska 
szuwarem ptactwo pluucze, 

do wody jeleń przez wrzaaowiika 
przez dzilie cz~•~ kuHcze. 

Tam ... tr'l.bkę słychać. Echo gra w horze,., 
dalekie padły strzały. 

A jeleń· stanął, podniósł poroiie, 
;., grę się zasłuchał cały. 

I mnie tak w piersi serce kołacze, 
a tętna warem biją. 

Moż9 usłyszę, może obacz~ .,. 
ze nasze lasy iyją. 

Ciu; ... umilkł)' azms,y i echa 
po I.esic •kros idące, . 

tylko się błękit świeży uśmiecha, 
u z liAci kapie slońct. • 

OGlOSZENIA 
Były t.ombatant. oncer„ pragnie SJ)ę­

dzić 

4-IJ'codniowy urlop na wai. 
Utnymanle j)latne lub c,,eśclowo po­
moc w lekkiej pracv Zgłoszenia pro&zę 

klerować P. adr. JA!ił RAWSKI -
BlabL Thermal., Głoow: IU Batn.ł 
, ..... AJ,-, .. 

Do Pp. Abonentów 
opaskowyeh'l 
Pr1:, un.ianle adresu - pro­
M!ll)' 1> aade,taal• 

starej opaski- 2 "· 
.., znaa:bcb _poezt.. na 1r.c,n. 
t:, óo.,ri ldlltJ •cl~. ..... ~ 

Imp. cit la PUSSI t,TI)Nlf 4UII 
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